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W końcowej części książki D e s s a u e r a  znajdujem y w skazania odno­
szące się do sposobu, czasu, m iejsca oraz postaw y ciała podczas rozm yślania. 
W inno się ono kończyć zawsze osobistą m odlitw ą. Od tego bowiem  zależy 
w  znacznej m ierze życiowa owocność oraz zadowolenie z p rak ty k i m edytacji.

A utor w skazuje rów nież nie tylko na znaczenie radości życia w  odnale­
zieniu siebie, lecz także na w artość przew idującego porządkow ania oraz p raw ­
dziwej rozryw ki, k tó ra  jest przeciw ieństw em  duchowego rozproszenia. To są 
w łaśnie czynniki, k tó re u ła tw ia ją  m edytację, a pośrednio poczucie sensu ży­
cia i uśw iadom ienie w artości swego istnienia.

' K siążka D e s s a u e r a  nie jest pub likacją  o charak terze dewocyjnym . 
Zmusza czytelnika do zastanow ienia, do refleksji i przem yśleń. Zachęca do 
modlitewnego rozw ażania, k tóre um ożliw ia współczesnem u człowiekowi od­
nalezienie siebie. zp

VAN DE POL, Das Ende des konventionellen  C hristentum s, W ien-Freiburg- 
Basel 1967, H erder, s. 479.

W. H. v a n  d e  P o l ,  członek holenderskiego Kościoła reform owanego, 
przeszedł w  r. 1944 na katolicyzm  i p rzy ją ł w  r. 1948 święcenia kapłańskie. 
Od1 tego czasu aż do zem erytow ania w  lecie 1967 r. zajm ow ał kated rę  feno­
menologii p ro testan tyzm u na katolickim  uniw ersytecie w  Nijmegen. Szeroko 
jest znany ze swoich licznych publikacji.

O sta tn ia jego książka poświęcona jest „konw encjonalnem u chrześcijań­
stw u”. A utor konsta tu je  znany fak t, że to chrześcijaństw o, niezależnie od 
denom inacji, przeżyw a obecnie swój kryzys. Jako  fenomenolog v a n  d e  P o l  
poszukuje przyczyn tego zjaw iska. P rzem iany filozoficzne, techniczne, spo­
łeczne nie om inęły chrześcijaństw a i dotknęły  w szystkie Kościoły. W iele 
wyobrażeń, przekonąń, poglądów i postaw , k tóre dotąd uchodziły za oczy­
w iste i niewzruszone, okazuje się dziś przestarzałe. Liczne, posiadające za 
sobą w ielowiekow ą tradycję  konw encjonalne form y chrześcijaństw a są już 
nieużyteczne. V a n  d e  P o l  dokonuje diagnozy opartej o znajomość k ie ru n ­
ków filozoficznych i teologicznych w Europie, A nglii i USA, a uwagę k ieru je  
przede w szystkim  na H e i d e g g e r a ,  B u  b e r  a, B a r t h a ,  T i l l i c h  a, 
R o b i n s o n a  i teologię „śm ierci Boga”. Dzięki tem u au tor może przytoczyć 
w iele przyczyn, k tó re  ostatecznie doprow adziły do kryzysu i końca konw en­
cjonalnego chrześcijaństw a.

Jak ie  cechy składały się na owo „konw encjonalne chrześcijaństw o”? 
V a n  d e  P o l  jako najw ażniejszą w ym ienia z a s a d ę  o c z y w i s t o ś c i  
(Selbstverständ lichkeit): w szelkie nauczania i przepisy w łasnego w yznania 
przyjm ow ano i p raktykow ano jako oczywiste. Ich kw estionow anie, py tan ie 
o sens i uzasadnienie oznacza początek kryzysu konw encjonalności. Bezpo­
średnim  w nioskiem  tej postaw y była z a s a d a  n i e n a r u s z a l n o ś c i  
(U nanfechtbarkeit): odziedziczone treści trak tow ano  jako nie podlegające k ry ­
tyce, zam ykano oczy i uszy na argum enty  przeciw ne. W ten  sposób osiągano 
p o c z u c i e  p e w n o ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w a  (Sicherheit und  Geborgen­
heit). P rzeciw  zakłóceniu tego s tanu  broniono się uparcie, reagując z nam ię t­
ną g w a ł t o w n o ś c i ą  (H eftig ke it) i oburzeniem  na w szelkie a tak i narusza­
jące spokój. Z jednakow ym  u p o r e m  (H artnäckigkeit) obstaw ano przy 
wszystkich, naw et trzeciorzędnych, tradycy jn ie  uznaw anych punktach . W ten  
sposób broniono wszystkiego, a więc ta  postaw a nosiła jednocześnie c e c h ę  
p r z y p a d k o w o ś c i  i d o w o l n o ś c i  (Zufall und W illkür). K onw encjo­
nalna form d pełn iła  f u n k c j ę  o c h r o n n ą  (schützende Funktion) u tru d n ia ­
jącą penetrac ję  nowych idei. W rezultacie pogłębiała się i z o l a c j a  (Isolie­
rung) w ierzących od ludzi czy środow isk hołdujących innym  poglądom. W ar­
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stw a k ie ru jąca  danym  w yznaniem  u trzym yw ała zwykłych w iernych w  stan ie 
n i e d o j r z a ł o ś c i  (U nm ündigkeit), odm aw iając im głosu, a naw et kom pe­
tencji w  spraw ach religijnych. K onw encjonalne form y były  w ygodnym  n a ­
rzędziem  utrzym ania jednolitości tak  w ew nątrz g rupy w yznaniow ej, jak  w  jej 
postaw ie wobec innych grup społecznych. W ytw arzano u p r z e d z e n i a  
(V orurte il) w  stosunku do odm iennych poglądów, gdyż wówczas było łatw iej 
u trzym ać spoistość w łasnej społeczności.

V a n  d e  P o l  w ykazuje w iele w nikliw ości w  odm alow aniu form  konw en­
cjonalnego chrześcijaństw a i analizow aniu jego źródeł, jak  również w  opisy­
w aniu  obecnego kryzysu. N atom iast ogranicza się do ogólników, gdy mówi 
o nowych form ach, ku k tórym  dziś zm ierza chrześcijaństw o.

KS. HENRYK BOGACKI SJ, WARSZAWA

THEOLOGIE IM WANDEL. F estschrift zum  150-jährigen B estehen der 
katholisch-theologischen F akultä t an der U niversität Tübingen 1817—1967, 
M ünchen-Freiburg  i. Br. 1967, E rich W ewel Verlag, s. 759.

W r. 1967 katolicki w ydział teologiczny w  Tybindze obchodził 150-lecie 
swego istn ienia. Ze skrom nych początków  doszedł do niem ałego znaczenia 
i obecnie należy do najw ybitn iejszych ośrodków katolickiej m yśli teologicz­
nej. Z okresu początkowego w ystarczy w ym ienić J . A. M ö h 1 e r  a, a ze 
w spółczesnych jego profesorów  H. K ü n g a, J. R a t z i n g e r  a, F. X. A r ­
n o l d a ,  J.  R.  G e i s e l m a n n a .  Od roku 1819 w ydział w ydaje „Tübinger 
Theologische Q uarta lsch rift”, należące do najstarszych naukow ych czasopism 
teologicznych na świecie.

Z okazji jubileuszu opublikow ano księgę pam iątkow ą, k tó ra  równocześnie 
jako pierw sza pozycja otw iera serię  naukow ą pod ty tu łem  „Tübinger Theolo­
gische R eihe”. Na księgę tę  złożyły się a rty k u ły  35 teologów, k tórzy  należeli 
lub  należą do grona profesorów  w ydziału lub  na wydziale tym  uzyskali stop­
nie naukow e. Zaszczytnym  w yjątk iem  na tej liście jest nazwisko ks. F ra n ­
ciszka B l a c h n i c k i e g o .  P ub liku je  on tu  zasadnicze m yśli swej rozpraw y 
poświęconej dziełu F. X. A r n o l d a  (Des Prinzip  des G ott-M enschlichen als 
Form alprinzip der Pastoraltheologie, s. 631—659).

T ytu ł księgi pam iątkow ej dobrze oddaje m om ent dziejowy, w  k tórym  
w ydział tybingski obchodzi swój jubileusz. Teologia isto tn ie w eszła w  s ta ­
dium  przem ian  i znalazła się w  punkcie zwrotnym , jak ich  niew iele 
można przytoczyć z przeszłości. Tom obrazuje rozm aitość problem atyki 
i w ielość k ierunków  współczesnej teologii. Można powiedzieć, że przedstaw ia 
przekrój przez dzisiejsze naukow e badania teologiczne, naśw ietla współczesną 
sy tuację w  naukach  teologicznych.

Od początku istn ienia ośrodek tybingski charak teryzu je  usiłow anie kon­
frontow ania teologii z sy tuacją duchow ą każdej epoki, aby udostępniać m yśl 
teologiczną każdem u okresow i w  szacie dla niego zrozum iałej. Już  podział 
księgi pam iątkow ej jest w yrazem  te j postaw y. A rtyku ły  g rupu ją  się w  sześć 
kręgów  tem atycznych: uw arunkow ania historyczne teologii (G eschichte und  
G eschichtlichkeit) h isto ria  Kościoła (K irchengeschichte), teologia a w spół­
czesny obraz św iata (W eltbild  und  Theologie), w ykład P ism a św. (Schriftaus­
legung), egzystencja chrześcijańska w e współczesnym  świecie (C hristliche  
E xistenz) oraz teologia p rak tyczna (P raktische Theologie).

Nie jest możliwe na tym  m iejscu dokonać oceny poszczególnych a r ty k u ­
łów  składających  się na księgę ani naw et podać pełniejszej in form acji o ich 
treści. Pokaźny tom  zaw iera zbyt w iele m ateria łów  dotyczących w spółczesne­
go dialogu w  Kościele oraz Kościoła z innym i chrześcijanam i i św iatem  n ie­
chrześcijańskim , aby można było zreferow ać je  w  k ró tk ie j recenzji. Księga


